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W Środę dnia 27. Października. 


Wiadomości zagraniczne. - 


Pork ; 

Z Warszawy, dn. 21. Października, 
JO. Xżę Namiestnik Królewski wrócił do 
arszawy ze Skierniewic, 
Dyrekcya Jlna Poczt Królestwa Polskiego 

mając sobie doniesionem przez Naczelnika U- 
Tzędu Pocztowego pogranicznego w Słupcy, 
przeznaczonego z końmi pocztowemi na prze- 
Prząg w miasteczku Golinie na przejazd w r. 
1540 N, Pani ustanowiony, iż doświadczył 
Szczególnćj pomocy i gorliwości w dostawie 
oni ze strony niektórych obywateli, jako to: 
1 . Józ. Gondeckiego, Administratera dóbr 
donacyjnych Gen. Majora Starczenkow , któr 
ezwanym będąc o parę koni, przysłał onyc 
Cztórnaście, niepozostawiwszy prawie żadne- 
© dla siebie. 2) W. Fran, Markowskiego z 
iwartowa; 3) W. Nepom. Chmielewskiego 
z Radolina; i 4) W. Tad. Henke z Słupinka, 
którzy przyprowadzili osobiście do Golina ko- 
le swe cugowe, ofiarując je pod pierwsze 
numera ekwipażów N. Pani; Dyrekcya Jlna 
w otowała o tém Kommissyi Rząd. Spraw 
a ewn. i Duch., która podała okoliczność tę 
© wiadomości Rady Admin. przez wypis z 
Protokułu z dnia 10./31. Sierpnia r. b., przy 
- pcie Kommissyi Rz. Spr. Weyyn. i D. 
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powyżćj wymienionym obywatelom za oka- 
zaną gorliwość i pospiech z zapewnieniem tak 
ważnej usługi, jak niemnićj dziedzicowi wsi 
Oltarzewa W. Jan Chrzanowskiemu, który 
tak w r. 1838 jako téż 1840 dowiedziawszy 
się, iż N. Pan obiadować raczy na stacyi w 
Ołtarzewie, sam ofiarował i przenieść kazał 
do domu pocztowego, wszelkie potrzebne 
meble, firanki, dywany i t. p. celem ubrania 
pokojów na przyjęcie Jego C. Kr. Mości prze- 
znaczonych, Dyrekcya Jina przeto dopełniw- 
szy otrzymane zlecenie, niniejszem okoliczność 
tę do wiadomości powszechnćj podaje. — 
W Warszawie d, 4/16. Października 1844 r.— 
P, ob. Cyrektora Jlnego Poczt 4tćj kl., Pohl. 
— Za Sekretarza Jlnego, Kobierski. 2 
Wilno., — Sród dobroczynnćj pieczołowi- 
tości i Monarszćj troskliwości Najjaśniej. Pana 
naszego, o użyteczne dla Tronu i ojczyzn 
wychowanie młodzieży, śród wielkich inny 
czynów, nieprzerwanie po sobie idących, za te- 
raźniejszego panowania dla sławy i szczęścia 
Rossyi, zdarzają się częstokroć wypadki szcze- 
ólne, mimowolnie rozczulające serce, mimo- 
wolnie przenikające duszę głębokiem uczu- 
ciem uwielbienia wysokich cnót naszego ko- 
ronoyyanego Ojcą-(ara, z których to przę” 
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ślicznych wypadków, oto jest jeden: W skut- 
ku zniesienia się Genera! - Gubernatora, Ge- 
nerał-Porucznika Mirkowicza, z Ministrem 
Oświecenia Narodowego, względem przed- 
stawienia N, Panu, w czasie przejazdu przez 
Kowno, wychowańców tutejszego Instytutu, 
którzy ukończyli kurs nauk w r, b., nastąpiło, 
w dniu 21. Lipca, Najwyższe na to zezwole- 
nie, wyrażone w następnćj Najmiłościwszćj 
rezolucyi: »Jeżeli będę w Kownie, to miło mi 
będzie ich widzieć.« 

Szybko rozniosły się wyrazy, nakreślone 
Monarszą ręką i młodzieńcy, ee 14, 
którzy ukończyli zupełny kurs edukacyi w Ia- 
stytucie Szlacheckim i powrócili już byli do 
swych rodzin, pospieszyli z różnych miejsc 
do Kowna. 

Tam, po poprzedniem wyjednaniu Najwyż- 
szego zezwolenia, Gubernator Wojenny Wi- 
leński, dnia 24. zrana, miał szczęście przedsta- 
wić ich N. Cesarzowi Jmci. 

W tćj pamiętnćj dla nich chwili, J. C. M., 
ze szczególną łaskawością raczył niektórych 
uszczęśliwić zapytaniami, zaszczycił pochwae 
łą dobre ich prowadzenie się i postęp w nau- 
kach, zaświadczone przez zastępującego na- 
czelniką okręgu naukowego, Dyrektora In- 
stytutu Szlacheckiego Wileńskiego, Radzcę 
kategiieki Hallera, dostrzegł z ukontento- 
waniem, że dobrze posiedsia język Rossyjski 
i w ogólności raczył N. Pan wyrazić pochwa- 
łę zarazem przyjeranćj powierzchowności, 
sapkovrngj i mężnćj postawy wychowańców, 
z których liczby trzój: hrabia O'Rurk, hrabia 
Mostowski i Katic, już zostający w jednym 
z pułków Huzarów 2go korpusu piechoty, 
byli przedstawieni we właściwych mundu- 
rach wojskowych. | 

Tak więc, za pierwszym krokiem wejścia 
« swego w zawód życia, szlachetni ci młodzia- 
nie, zaszczyceni zostali chlubnym dla siebie 
_ względem Monarszym, słyszeli Uicowskie jego 
przestrogi na przyszłe życie i zapewnie święte 
wyrazy te głębeko utkwily w sercach mło- 
dych ludzi, przeniknionych taką łaskayyością 
Wielkiego Mocarza. 

Prześliczna to jutrzenka ich młodości! Oby 
rzyświecała im w dalszćm przejściu po śliz- 
kiej drodze życia i obowiązków obywatelskich, 

Zdarzenie to, tym pamiętnićj, tym żywićj 
jeszcze przenika duszę, że wskazuje nowy do: 
wód Monarszćj łaskawości dla całego składu 
Instytutu Szlacheckiego Wileńskiego, którego 
wychowańcy w Kownie, byli, tak mówiąc, 
w tćj chwili, reprezentantami. 

Instytut ten, owoc Monarchicznei troskli- 
wości N, Pana o dobro tuteiszćj młodzieży, w 

rólkim syyego istnienia Czasie, pasiada już 


„władzom Rossyjskim wybuchnąć miało. 


dwie poni Najmiłościwszych pochwał w 
roku 1837 i 1841. : i 
Rossya 

Stósownie do doniesień z Trebisond z d. 
16. Września w Georgii powstanie przeciw 
Po- 
wstańcy na początku działań dom kwarantany 
w Akheskha(?) zapalić mieli. Nie sądzono, 
żeby bunt ten ważne miał wydać skutki, 
wszelako Czerkiesów i Lesghiów nad granicą 
do zaciętszego oporu mógłby pobudzić. 


> Francya. 
, Z Paryża, dnia 18. Październ. 

„Dziś przed południem przyderzono w Mi- 
nisterstwie skarbu pożyczkę 150 milionów 
(w teg rencie z prowizyami od 22. Czerw- 
ca 1841). Po przeczytaniu przez Generalaego 
Sekretarza Ministerstwa skarbu rozkazu kró- 
lewskiego z dnia 18. Września, złożył Paa 
Humann oznaczone przez niego minimum 
zapieczętowane nabiórze. Następnie wezwał 
do czynienia podań przygotowane na to 0s0- 
by. Sam Pan Rothschild wystąpił i wręczył 
zapieczętowaną ofiarę, którą, gdy się nikt 
więcćj nie zgłosił, po rugićm wezwaniu Mi= 
nister skarbu odpieczętował. Okazalo się 
z tego, że Bracia Rothschildowie, Pan Hottin- 
guer i Panowie Bandon i Amedć de Saint Di- 
dier, Generalny pobórca, podjąć się chcieli 
tćj pożyczki po 78.523. Ponieważ zaś ofiara 
ta przewyższała oznaczone przez Ministra mi- 
nimum, przeto wspomnianemu towarzystwu 
natychmiast pożyczkę tę przyderzono. Nie 
podano wprawdzie minimum, ale zapeyynia- 
ją, że takowe 73.50 wynosiło, 

d tygodnia za mują się zgromadzeniem 
wojska nad granicą hiszpańską. Z Minister- 
stwa wojny wysłano rozkazy do 7., 9., 10.i 
11. wojskowćj dywizyi, aby część swego do 
rozrządzenia będącego wojska do Perpigaanu 
wyprawiły. ; 

Powiadają, żę Królowa Marya. Krystyna 
już od dwóch dni otrzymała wiadomość o 
poddaniu się cytadeli pampelońskićj zaraz po 
wyruszeniu z nićj O'Donnella. Wypadek ten, 
nader dla powstania dotkliwy, chcą ile mo- 
źności jak najdłużćj zataić. 

Konstytucyonista powiada: «Nie łatwą 
byłoby rzeczą poiiczyć stronnictwa, zakłada- 
jące swoją nadzieję na nowćj rewolucyi w Hi- 
szpamii. Tam pierwsze zajmuje miejsce stron- 
niectwo, marzące jedynie o przywróceniu 
oświeconego despotyzmu, i nie znające nic 
szczytniejszego nad statut królewski, Nie my- 
élimy się bynajmnićj wyliczaniem odcieni tega 
stronnictwa zajmować, Po tém następuje hi: 
beralniejsze nieco, ale nie mnićj siawy chci- 
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-praw do tronu z strony Don Carlosa. 
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we stronnictwo, iktóreby reakcyi.dostego sto. 
pnia posunąć nie chciało, przypuściwszy, że 
Królowa Krystyna znowu regencyą a jéj zwo- 
lennicy władzę najwyższą obejmą. Inne 
stronnictwo, do którego podpisujący układ 
w Bergarze należą, niekontente z Espartery, 
obstawałoby naturalnie li tylko za sobą i za 
swemi przywilejami. , Dalćj znajduje się stron. 
nictwo, pragnące zbliżyć Don Carlosa i Kry. 
stynę do siebie przez zamęście Królowój Iza- 
belli z Xięciem Asturyi i przez żrzeczenie się 
Piąte 
stronnictwo ogłasza się także za połączeniem 
się związkiem małżeńskim Królowej Izabelli 
z Xięciem Asturyi, ale poprzednio uznania 
praw tego ostatniego w sposób uroczysty wy» 
maga. Szóste stronnictwo karmi się tą na. 
dzieją, że w pośród nieładu Don Carlos zo» 
stanie Królem hiszpańskim ogłoszony. Siód- 
me stronnictwo jest stronnictwem republi- 
kańskićm, mające różne odcienia w Katalo- 
nii. Stronnictwa te, dwa a dwa, lub trzy a 
trzy, starają się nawzajem między sobą poro- 
zumieć, ale to rzadko do skutku przychodzi, 
Każde z nich ma swój plan konstytucyjny, 
z fuerosami albo bez tychże. Ale wszystkie 
w tem się zgadzają, Że dla osięgnięcia ich za- 
miarów nieład w Hiszpanii popierać należy.« 

W jednym tutejszym dzienniku czytamy: 
«Jeden wyższy urzędnik Ministerstwa miary- 
narki, wysłany przed miesiącem do Anglii, 
powrócił znowu przed kilku dniami do Pary- 
ża i zajmuje się obecnie ułożeniem sprawo: 
zdania o.marynarce angielskićj. Przekonał on 
się niezawodnie, że angielska admiralicya w 
tój samćj chwili, w którćj gabinet angielski 


. domagał się tak natarczywie rozbrojenia na- 


szćj marynarki, wydał rozkazy do uzbrajania 
nowych okrętów. Zapewniają nas, że An- 
glia w tej chwili ma 10 okrętów uzbro;onych 
więcćj, niż w Lipcu r. z.« 

Instrukcya processu Quenisseta doznała z po- 
Wodu przesadzenia Generalnego «Prokuratora 
niejakićj przewłoki. Noo mianowany (Ge: 
neralny Prokurator, Pan: Hebert, dopiero po 
złożeniu przysięgi na ręce Króla urzędowanie 
swoje rozpocząć może, Formalności tej dziś 
dopełnią, a jutro lub pojutrze nastąpi uroczy- 
ste przyjęcie tegoż w Trybunale królewskim. 
O zeznaniach Quenisseta mało co słychać. 
Napisał on do swego ojca, będącego leśni: 
czym w jednćj Sminie departamentu wyższćj 
Saony bardzo czuły list, wy którym gięboki 
żal z powodu swćj zbrodni wynurza, oskarzą 
on najbardzićj tych, co go dą kroku takowego 
namówili. Mocno on Podobno tém jest obu: 
Tzony, że jego współwinowajcy,- z. których 
mu jeden Królewicza ręką pokazał, opuścili 


go: w chwili. niębezpieczeństwa.  List- ten, 
oręczońy Kormmissyi in cyjnćj, miał! pos 
dobno naprowadzić na wyśledzenie współwi- 
nowajcóvw . e leż in j 
dg Anglia (torro 
Z Londynu, d; 16. Październ. 

, Londyńskie gazety wieczorne miały w dru- 
gim kwartale r: b. następujący odbyt: C'0u- 
rier: 48,000 exempl., Globe'260,000, Stan: 
dard 250,000, 5un 314,000 exem larzy: STEA 

Do Hall przybył bryg Cir casian 2 ładun- 
kiem 3000 kwarterów agavrogskiego nasie- 
nią rzepakowego, które w czasie rogi mu- 
siało się zagrzać, gdyż za wpłynięciem do 
portu caly bryg stanął w płomieniach. Większa . 
część ładunku jest zniszczona i okręt znacznie 
uszkodzony. Szkodę obliczają na 5000 fun- 
tów szterlingów. 

Hiszpania. 
Z Bajonny, dnia 14. Października, 

Właśnie: dochodzi mas wiadomość, że 
O'Donnell i stronnicy jego, zamknąwszy się 
w warowni pampelońskićj, brak wody czuć 
zaczynają. (A więc pogłoska o poddaniu się 
miaste była płonna.) Patryotyczny Alcalde 
w Elissondo między mieszkańców doliny, na 
wierność których spuszczać się może, broń 
rozdawać kazał, aby bańdom tworzyć się za: 
czynającym czoło stawić. 

Dziennik sporów donosi z Madrytu z d - 
9. m. b.: „Marszałek Espartero odbył wczoraj 
przegląd wojska, aby mu za okazaną wierność 
podzięki składać. Słychać, że dzisiaj wieczo- 
rem 29. osób przy ostatnich wypadkach skom- 
promitowanych, rozstrzelano. . Do rzędu ich 
należy też Podsekretarz w wydziale wojn 
i Generał Norzagarany.* w, 

Z Marsylii, dnia 42, Października, 

Odebraliśmy gazety barcelońskie aż do d. 9. 
Dnia 7. rano nadeszła tam przez Perpignan 
wiadomość o zaszłóm w Pampełonie d. 2, po- 
ruszeniu. Niebawem Generał Kapitan yan Fla- 
Jen zgromadziwszy wojska załogi na placu de 
la Bota, zawiadomił je o rokoszu O”Donnelła; 
przypomniał im ich przysięgę. Po przeglądzie 
Generał van Halen wszystkich dowódzców do 

“siebie wezwał i uczynił ich odpowiedzialnćmi 
za wszelkie w resp. korpusach ich zajść mo- 
gące kuszenia buntownicze, | 

Rada miejska w Barcelonie dn. 8, wydała 
odezwę, w którćj oświadcza, że O'Dounell 
i .wszyscy stronnicy, jego są nieprzyjaciójmi 
kraju i wolności, że miasto Barcelona ostatnią 
krwi kroplę za ustawy, iakie teraz istnieją, 
przelać gotowe i że ktokolwiekby o powsta. 
niu O'Donnella pomyślne rozsiewał pogłoski, 
jako zdrajca ojczyzny, suroyyo ukarany zosta- 
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nie. == Podobną proklamacyę wydali tóż Szef 
polityczny prowincyi Barcelony, Dionisio Val- 
des i Generał van Halen, Hrabia Peracamps, 
który to ostatni żal swój wyraża, że Generał 
(O'Donnell) który niegdyś :z chlubną wale- 
cznością za świętą sprawą wolności walczył, 
dumą nieposkromioną powodowany albo ob- 
cém złotem (oro estrangero) przekupiony okro- 

ności wojny domowćj wznawia; wszakże 
= zasłużona go nie minie.« 

Z dnia 13. Października. 

Pakietbot hiszpański „Mercurio“ zawinął tu 
z Barcelony, skąd dnia 11. odpłynął. Lerida, 
Tarragona i Girona oświadczyły się stanów- 
czo przeciw poruszeniu Krystynistów. Gu- 
bernator w Monjoui, Pułkownik Burgues, 
który był podejrzany, przez słynnego patryctę, 
Podpułkownika Echalcen, wyręczony został; 
podobnie Pułkownik Pujol następcą guberna- 
tora w Seu d'Urgel mianowany. Barcelona 
była spokojną; środki ostrożności ograniczały 
się na ustawieniu pikiet gwardyi narodowej. 
Co wieczór młodzież przeciągała ulice miasta, 
śpiewając hymn Riegi. — Z Walencyi dono= 
szą, że vy mieście tém panuje jakieś wvzbu- 
rzenie. 

Moniteur parisien zawiera, co nastę- 
puje: „Poczta madrycka, która od d. 8. m. b. 
nie dochodziła wcale, d. 14. przez Zakę (Zaca) 
do Bajonne przybyła. Ciągle jeszcze oczekują 
wiadomości o kapitulacyi Pampelony, We- 
dług pogłoski Generałowie Alesano i Zurbano 
ciągną ku Witoryi. Wieść, że Espartero sam 
do prowincyi biskajskich wyruszył, nie po- 
twierdza. się, — W prowincyi Alava Gene- 
rał dowodzący Piquero wojsko wysłał aż do 
Puebla d'Arganzau, już to aby nabory popie- 
rać, już to ibj na poruszenia wojsk Espartery 
uyrażać. u 


Austr yr 
Z Wiednia, da. 19. Października. 
Xżę Pruski i Xżę Jan Saski opuścili dziś po 
południu tutejszą stolicę. 
Wczoraj przybył tu parostatkiem z Lintz 
e aA w towarzystyyie syyćj mał- 
Onki, 


+ 


Galicya. 
Ze Lwowa, dnia 12. Październ. 

P. Stanisław Serwaczyński został właśnie 
kół magią muzyki u tutejszych XX. Domi- 
nikanów. (Cieszymy się, że tym sposobem 
zatrzymamy u nas tego wielce utalentoyyane- 
go muzyka. 


Rozmaite wiadomości. 

Z Berlina, d 19. Paźdz. — Z Mona- 
steru donoszą jako rzecz pewną, że X. Ar- 
noldi, który się Biskupstwa  Trewirskiego 
zrzekł, wkrótce za przyzwoleniem Arcy biskupa 
kolońskiego, Koadjutorem w Archidyje- 
cezyi kolońskićj przez Papieża i Rrząd 
nasz potwierdzony zostanie. 

„Zlwowa, d. 19, Paźd. — Teatr hrabiego 
tę ma być z pewnością otworzony po 

więtach wielkanocnyeh 1842. roku; gdyż sły- 
chać, że teraźniejszćj dyrekcyi aż po ten czas 
już wypowiedziano, a członków towarzystwa 
dla nowego teatru po większej części zaanga- 
żowano. — Okulista krajowy doktor medycyny 
Antoni Sławikowski , w czasie swćj teraźniej- 
szé) urzędowej podróży Stygodniowećj ze Lwo= 
wa do Suczawy i Czerniewiec, udzielił ra- 
dy lekarskićj przeszło 600 chorym na oczy, 
przyczćm 105 ubogich pobićrało bezpłatnie le. 
karstwo z funduszu stanowego. Odbył 79 ope- 
racyi z pomyślnym skutkiem, a mianowicie: 
kataraktę przez wyjęcie: na obie oczy 25 oso- 
bom, na jedno oko 5 osobom; — przez prze- 
dzielenie: na obie oczy 20 osobom, na jedno 
oko 13 osobom; — przez wciśnięcie 2 osobom 
źrenicę sztuczną zrobił na jedno oko 5osobom; 
uwolnił od zćzu 4 osoby; krwawe błonki z 
oczu zdejmował 5 osobom. . Wrodzoną kata- 
raktę operował dwóm osobom, z których je- 
dna miała ją lat 30, druga 15.— Między osoba- 
mi operowanemi było czworo dzieci od 4ch 
do 5ciu lat, i dwóch starcówy po 88 lat. 

( Nadesłano.) — W niedzielę dnia 24. b. m. 
przybył JW. Arcybiskup Dunin o godzinie 
8. zrana do kościoła Św. Wojciecha w Pozna- 
niu, i tam przyjęty bez wszelkich okazałości 
światowych ale za to z prawdziwą miłością 
i uwielbieniem, po odprawionćj mszy św. 
udzielił Sakrament Bierzmowania 324 osobom, 
do przyjęcia jego przez znaczny czasu przeciąg 
przysposobionym. Obrządek ten i towarzy- 
szące mu nabożeństwa i nauki przejęły wier- 
nych rozrzewnienieim; a każdy Z przytomnych 
uczuł się pociągnionym do zamiłowania życia 
świętobliwego. — Oby nam żył jak najdłu- 
żćj, tak ukochany Arcybiskup dla chwały Bo- 


'żćj i utwierdzenia swéj trzody wiernćj w po- 


boźności, takie było wszystkich życzenie. 


Donoszę niniejszćm najuniżenićj odległym 
przyjaciołom, iż droga małżonka moja Ro- 
zalia z Rudloffó w dzisiaj zrana © godzinie 
94 szczęśliwie porodziła zdrową córkę. 

Bernburg, -dnia 19, Października 1841, 

Dr. Wa l t h e rh 


